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W Jeżewie w woj. łódzkim prowadzona jest państwowa szkoła rolnicza dla dziewcząt. W pożytecznym tym zakładzie prze- 
bywa około 50 dziewcząt, które pobierają naukę w ciągu jedenastu miesięcy. Na zdjęciu z lewej strony widzimy budynek 
główny szkoły; z prawej — personel kierowniczy zakładu. (Zdjęcia Włodzimierza Pieifiera). 


W państwowej szikole rolniczej dla dziewcząt prowadzony jest internat dla słuchaczek. Budynek internatu (na zdięciu z lewej 
strony) odznacza się dużą prostotą linii, utrzymany jest jednak wzorowo. Szkoła posiada również wzorowe budynki igosipo- 
darcze, z których główny widzimy na zdięciu z prawej strony. (Zdjęcia Wł. Pfeiffera). 


3 Розуощ rośnie nowa Łóldź, Ulice jej są szersze, ładniejsze слуз 
С sze, Budynki, mimo prostoty u зрее” z 

326, Budynki, timo prostoty nowego stylu, niebrzydkie. okający w parku „Źródliska”. Z niecierpliwością  oćzekiuje па 
г Na zdięciu fragment „nowej” ulicy — Brzeźnej, | за 
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Upalnie dni obecnego lata mocno odczuwa wielki mis, miesz- | 


dzieci, które. rzucają mu owoce. Łakomy niedźwiedź bardzo je Е 
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2 Habsburgami i dodał: 


Spór o Napoleona 


We Włoszech powstał projekt wzmie 
sienia pomnika „Napoleonowi —— Wło- 
chowi“. Prasa włoska zainicjowałą 
kampanię, której celem jest dowieść, 
że Napoleon Bonaparte — „Napoleo- 
пе Buonaparte“ — był nie Francuzem 
lecz Włcchem, że zwycięstwa jego to 
zwycięstwa nie francuskiego, ale wło- 
skiego oręża, że Francja „uzurpowała 
sobie“ Napoleona. 

Kampania ta podyktowana jest na- 
tunalnie przede wszystkim żądaniami 
i nastrcjami aktualnej polityki. Gelem 
jej jest zabrać od Francji Napoleona". 
Kim-że był w istocie Imperator Fran- 
cuzów, człowiek, którego  przynależ- 
ność narodowa stała się obecnie powo 
dem nie tyle historycznego Не współ- 
cześnie-politycznego sporu i jeśli w sia 


( 
Z 


rożytnej historii Grecji siedem miast 
wiodło spór o to, by zdobyć По 


być ojczyzną Homera, czy można się 
dziwić temu, że w naszych czasach 
narody toczą spór o honcr uważania 
za „swojego“ Napoleona Bonaparte- 
go? 

Czy posiadał Napoleon „Ściśle okre- 
ślonych przodków“? Byli „uparci ge- 
nealodzy“, dowodzący, że Napoleon 
jest potomkiem ničomal jakichś grec- 
kich królów, których następcy pci upad 
ku Konstantynopola, , wyemigrowali 
pod nazwiskiem Bonaparte do Neapo- 
lu, Rzymu i Florencji. Od nich rzeko- 
mo pochodzi рай? kcrsykańskich Bo- 
napartów. 

Jak twierdzi znakomity znawca hi- 
storii Korsyki Ferdynand Gregorowius, 
w średniowieczu Bonapartowie odgry 
wali znaczną пое wśród dworzan 
miast włoskich. Kiedy Napoleon został 
zięciem cesarza austriackiego, Cesarz 


„Franciszek kazał przeprowadzić bada- 


nia dotyczące rodziny Bonapartów, 
i przesłał swemu zięciowi dokumenty, 
które powinny były dowieść, 2а Bona 
partawie przez długi czas byli: wład- 
cami Trewiza (we Włoszech). Napole- 


on podziękował i odpowiedział, że 


czuje się dostatecznie schlebionym 
więzami ipcikrewieństwa, łączącymi go 
„Се dotyczy 


mojej własnej szlacheckości to datuję 


ją od Millesimo і Montenott*. Odpo- 
улей? 


bardzo zjadliwa: Millesimo 
i Mcmtenott bowiem to miejsca, gdzie 


Napoleon odniósł wielkie zwycięstwa 


nad Austriakami. с 


го Sam Napoleon nie- przywiązywał 
< wielkiej wagi do | 
AW. życiu jego jedna była. decydująca 
< chwila, która od razu określiła jego 

drogę życiową po drodze francuskiego 


swoich „przodków. 


geniuszu narodowego: młody Napole- 
on z całym entuzjazmem swego wiel- 


kiego ducha oddał się demokratyczne- 


RU 


mu huragaowi rewolucyjnej Francji, 
huraganeiwi, który zburzył Bastylię 
i posłużył jako podstawa  wielkicigo 
przewrotu w końcu 17 wieku. Na Kor 
syce mejwybttniejszymi działaczami de 
mokracji byli bracia Józef i Napoleon 
Bonapartowie. Wiywzekając się korsy- 
kańskiegca patriotyzmu Napoleon stał 
się zdecydowanie Francuzem i rzucił 
się w objęcia rewolucji. 

Rewolucja Francuska zmieniła Na- 
poleona, (Po to, by. Napoleon potem 
zmienił Francję. „Mały Korsykanin“' 
szedi swoją drogą. Ale nigdy na żad- 
nym etapie swego życia nie zapominał 
o swej rodzinnej Korsyce. Sądzonym 
mu nawet było kilka razy wrócić na 
ojczystą wyspę. W młodości czuł się 
Napoleon przede. wszystkim Korsyki- 
ninem. Potem cały oddał się on Fran- 
cji, która nigdy nie wydała mu się ob- 
cą — zbyt тоспо i blisko zrósł się 
оп z narcdem francuskim, zbyt głębo- 
ko wniknął w istotę psychiki francus- 
kiej i sam przesiąkł tchnieniem tego 
ducha francuskiej demokracji, który 
pociągał go i dał mu siły wzniesienia 
się na szczyty światowej sławy. Napo- 
leon zapcminał o Korsyce. kiedy my- 
ślał o Francji. Lecz gdy los zagnał go 
na Wyspę Św. Heleny, myślami wciąż 
wracał ku rodzinnej Korsyce. Pewnego 
razu napisał on: „Мо! dobrzy Кстзука 
nie nie byli zadowoleni ze mnie w epo 
ce Konsulatu і Imperium. Twierdzali, 


"oni, że zbyt mało zdziałałem dla ojczy 


гпу. Wrcigowie moi szpiegowali mnie 
i nazywali kradzieżą i. niesprawiedli- 
wością w stosunku do Francuzów wszy 
stko, со zrobiłem dla mych współro- 
daków. Kiedy: Korsyikanie ujrzeli mnie 
w nieszczęściu, kiedy ujrzeli mnie, ja- 


ko ofiarę pewnych niewdzięcznych 


Francuzów, kiedy ujrzeli spisek Eura 
py przeciw mnie, wówczas oni, ludzie 


o twardymi, niespaczonyni charakterze 
oświadczyli, że gotowi są poświęcić 
się dla mnie jeśli bym tego tylko 
pragnął... А ja, naturalnie, polepszył- 
bym les mojej cudownej Korsyki, uczy 
niłbym z mych współobywateli szczę- 
śliwych ludzi — niestety, nastąpił 
przewrót i nie dano mi urzeczywistnić 
moich planów“. | | 
Słowa, świadczące o mocnej przy- 
należności Napoleona do Korsyki, 0 
tym, że latą wiernej służby Francji nie 
osłabiły w nim przywiązania do oj- 
czjzny — być może dlatego, że zdą- 
żyły się w nim już zatrzeć różnice, od- 
dzielejącą Kcrsykanina od Francuza. 
Napoleon nie przeprowadzał tej 
różnicy, jednak jakiś instynkt zmuszał 
go w najtragiczniejszych chwilach ży- 
cia szukać oparcia właśnie w Котѕу- 
kaninach. Na Św. Hełenie zbliżył się 
on z Korsykaninem Autorumarch:tem, 
kakarzem jego, cała plejada Kersyka- 
nów towarzyszyła mu na drogach do 
jego kariery. "Napoleon шпат? na rẹ- 
kach pastora Vipuale. Urodził się сп 
i umarł ani jakci Włoch, ani jako Fran 
cuz, ale jako syn swojego wyspiarskie 
go narodu, narodu tych ostrych kon- 
trastów, które shrarmonizowały w ta- 
kiej wielkiej kcwsykańskiej naturze, 
jak Napoleon, swobodne, romantyczne 
песо teatralne, рете | 


bezgranicznej 
awanturniczości „korsykańskie obycza 
je“ z tym geniuszem progresu, Dezgra 
nicznej miłości do ojczyzny i szerokoś 
cią politycznego horyzontu, które zsym 
tetyzowały się zdumiewającym Sposo- 
bem w tym genialnym człowieku. 
Włosi mogą być dumni z Карс ео- 
na i uważać go za swojego. Jeśli jed- 


nak przyznać, że skuł on Korsykę 7 


Francją, to on, Korsykanin, stał się 
prawdziwym Francuzem. 
s SE B. O. 


Polski Zw. Pracowników Driukarskich, Litograficznych i Рокте-. R 
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Obecnie odniósł wielki tryumf 
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Hitlerowcy w Gdañsku odbyli „wielką manifestację”, używszy do tego licznych przyby 
z Trzecie) Rzeszy. W czasie manifestacii uderzał kompletny brak publiczności, 
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Н. RAUSCHNING. 
REWOLUCJA NIHILIZMU. 

O głośnej książce Rauschninga 
„Rewolucja п. іти“, najpoważniej- 
szy organ prasowy niemieckiej Szwa|- 
carii, konserwatywna „Neue ziicher 
Zeitung“ pisze, że „wstrząsające to 
dzieso” jest „niewątpliwie najpoważ- 
niejszą, największe wrażewie мумте- 
rającą, najbardziej nieprzejednaną ksią 
żką, jaką napisano dciychczas о «u- 
cnowymi i politycznym Świecie nie- 
mieckiego narodowego socjalizmu. W 
książce tej dochodzi do głosu męski 
rozum, jasny pcgląd na wolńiośś, pra- 
wo i godarozć ludzką стаг па doorze 
zrozumiany niemiecki interes narodo- 
wy. Dzieło Rauschnimga reprezentuje 
owego niemieckięgo ducha, któregcś- 
ту nie przestali poważać, a który 0- 
cepchięty w cień  rozpowszechmany 


przez propagandę i terror, Światapo- 


gląd wyrosły rzekomo z głębi niemie- 
ckich właściwości narodowych, mimo 
to, że sprzeczny jest on z prawdziwy- 
mi traaycjami ducha niem.eckiego'' 
Książka Rauschninga różni się tym 
od zwykłej literatury niemieckich au- 
torów emigracyjnych, że mapisał ją 
kilkoletni aktywny uczestnik ruchu па 
гсасмо socjalistycznego, zaufany Hi- 
tlera, człowiek doskonale znający te1 
ruch i jego sprężyny od wewnatrz, 
Rauschning nie należy do tych, któż 
rych odtrącono. Sam odszedł od па- 
rodwego. socjalizmu, rezygnując ze 
stanowiska prezydenta senatu w. m. 
Gdańska i zaufanej osoby  Fiihrera, 
— gdy jak sam pisze „przekonywał 
się stopniowo o miszczących tenden- 
cjach ogólnej polityki narodowe: - so- 
cjalistycznej | i doszedł do wniosku, 
że nie ma żadnych widoków na „емо- 
lucję tej polityki, lecz musi nastąpić 
dalsza jej radykalizacja”. Dlatego: też 
krytyka Rauschninga pozbawiona jest 
właściwego! pismom emigrantów bia- 
оета, дові imęski i ze wszech miar 
godny charakter. Występuje w obro- 
„nie prawa i wolności, Rauschning mia- 
żdży wprost narodowy socjalizm fak- 


tami i giębókimi argumentami. Do- 


skcnała znajomość polskich stosun- 


„ków (Rauschning urodził się w okoli- 


cach Torunia w miemieckiej ziemiań- 
„skiej rodzinie) płynąca również т; urzę 
„dowych stosunków: autora z władzami 
'Rzplitej. w charakterze prezydenta Se- 
natu gdańskiego i obszerne uwzględ- 
nienie stosunków D - gdańskich, 
= sprawia; ŻE książka 4 a, którą czyta się 
„ак pasjonującą powieść, winna obu- 
_ dzić szczególne zainteresowanie czy- 

telnika pa Kigo Publiczna spowiedź 


Rauschninga, bo jm jest jego dzieło, 
stanowi pierwszorzędny dokument bu 
rzliwej epoki, którą przeżywamy. с 


TADEUSZ ZIELIŃSKI. 
2 ŻYCIA IDEL 

Tom niniejszy — drugi z cyklu po- 
św.ęccnego luzuym 10щдиамот — za 
мега studia o szerckiey rozpiętowci 
tematów. Szkic pierwszy, © zagadnie- 
„ju grzechu і мшу w uycce homero- 
wej, stoi na pograniczu tlozofii etyki 
i kultury; kilka rozpraw c znaleziskach 
z zakresu poezji i шашаш greckiego 
wraz z rozprawą o elementach dra- 
matyzmu w tragedii greckiej, 0 
мааа czytelnika w auchowy Świat, 
epek: w której tkwią korzenie naszej 
kultury współczesnej; szkic o „шапи 
twórczej" jesc иперсощасут przy- 
czynkienr do psychologii  twórczcdlic:, 
odxworzenie procesu karnego w Rzy- 
mie odsłania szeroki obraz obyczajo- 
wości wsjpółczesnej, wkraczając zara- 
zem głęboko w dz.ędzinę | psychologii 
prawa. Piękną klamrą wreszcie mię- 
dzy dawnymi i nowymi laty“ jest syn- 
tetyczny zarys źródeł i dróg rozwoju 
kultury współczesnej oraz zamykają- 
ca książkę baśń odwiecznego snu 0 
ostatecznym szczęściu ludzkości. 

Wszystkie te studia i rozprawy 
wzbogacają nie tylko nasz zasób wia- 
domości o dawnych dziejach i daw- 
nych ludziach; wzbogacają również 
nasz świat duchowy, budzą świadomą 


Coraż większą trudność sprawia zdobycie 
tytułu królowej piękności w Ameryce od 


czasu wynalezienia specjalnego aparatu dla 
ustalania wymiarów kobiecego ciała. Pre-- 
cyzyjny aparat ustala nawet najmniejszy · 


błąd w. budowie. 


tęsknotę do piękna 1 doskonałości, ku 
którym ludzkość dąży poprzez wszyst 
kie swe wzloty i upadki. 

aan moze uderzającą cechą 
dzieł prof. Tadeusza Zielińskiugo jest, 
iż każde zagadnienie — chochy pu- 
zome od nas najdalsze — w jego uje- 
ciu staje się nam odl razu шезуусПакие 
biskie i ważne. Jesli zadaniem historii 
kultury jest wydobywać na jaw te 


więzi wspólnoty, jakie łączą Чите szy 


świat cywilizowany z najodleglejszy- 
mi epokami dziejów  człowitczeństwa 
— pr. Z.eliński jest пей najdosku- 
nalszym wcieleniem tego typu hist tory- 
ka. Nie ma w nim ш.с pedantyzmu 
szperacza, kolęcjonującego zabytki Ча 
wności dla samej rozkoszy ich groma- 
dzenia; w każdym z nich szuka nage 
wszystko człowieka, który je własną 
dłonią «czy własną myślą їч Лу, 
i w tym człowieku właśnie, w ciągłoś- 
ci jego pochodu przez dzieje, w zdo- 
bywaniu coraz to rozleglejszycd Świe 
tów wewnętrznych dostrzega: znamio- 
па wieczności. 


ARKDADY FIEDLER. 


JUTRO NA MADAGASKAR. 

Ро niezapomnianych „Rybach w 
Ukajali“, po „Zwierzętach z lasu сше 
wiczego* i „Kanadzie pachnącej ży- 
міса“ — oto mowy tom wrażeń po- 
dróżniczych Arkadego Пефкта z ma- 
ЧасазКати. Czym się to dziej, iż każ- 
dy, najbardizej chocby egzotyczny 
i daleki zakątek ziemi, oglądany oczy- 
ma Fiedlera wydaje mam się bliski 
i znany. Tym chyba, że Fiedler mie 
tylko, cpowiada co widział; nie tylko 
opisuje historię kraju, maiuje jego 
coraz wspd.czesny, stara się iprzenik- 
пас jego perspektywy przyszłości. Го 
nem dominującym każdej jego książki 
jest ów jedyny i niepowtarzalny ma- 
strój, który chwyta przedziwiiym ja- 
kim wyczuleniem. Dlatego rozum:e- 
ту Malgaszów „tańcz ących pirzeciw 
kawie“ i tragiczną w swej pierwotno- 
ści „gonitwę za cziewczyną”, dlate- 
g0 mamy prawo powiedzieć, że czy- 
tając tę książkę widzimy pejzaże An- 
keziny, stąpamy po zmytej burzami 
skale, patrzymy па grzejące się па 


słońcu krokodyle. W Fiedlerze, zna- 


komitym cbserwatorze, znawicy flory 
i fauny całegą świata, badaczu nezna 
nych krain żyje romantyk,  hiepopra- 


_wny włóczęga i obieżyświat; a prze- 


cież nie mą w nim nic z globetrotter- 
stwa, z oglądacza dirtosów1 i rejestra- 
tora osobliwości. To gonitwa za ży- 


em ciągłe pragnienie chwytania go 


wszędzie, pod każdą szerokością ge- 


ograficzną і м każdym  najmizerniej- 
szym stworzeniu, które trudzi się i wal 
062. " | кт, 
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„Ssrelańkowo” 
przeciąga nią stadko gęsi pędzonych... 


wygląda ulica w dzielnicy wółnociej Łodzi, gdy 
nie przez  pastuszka. ry 


KASY-WMURÓWKI - KASETKI 


poige кезун Kas Oguniotrwałych i Maszyn 


Кото! Zinke 


ŁÓDŹ, 
каше кө к. 16 
те. 221- 9 


Е с; PETE + Ц П 
Miejscem w którym odbywają się siesty „filozofów 
w północnej dzielnicy miasta. Tutaj można spokojnie ос 


dać się kontemplacji; grzejąc się na słoneczku. 


są skwe 


W Cleveland | (Ohio » —— USA) doszło w” zakładach samochodowych do wielkich zajść straikowych. Na zdjęciu widzimy moment. | 
с usuwania tłumu дешин przez Policję. > Ё < па: 


ЖАЛКА ożywa те ma 


NA NY e e e 


a, dnia 27 sierpnia 1939 roku. 
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Коман ймы ышку RECZ 


„Glamourous” (fascynująca) Hedy Lamarr, 


|| |ś.P.KS.IGNACY SKORUPKA. | 
ССД prywatnych Da 


Odbito w drukarni „Kuriera Łódzkiego” 


